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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości kra jow e  .* Z W i e d u i a. Z a g ra n ic zn e : A m e r y k a :  Mac Leod winnym m ordu  

uznany. —  Powstanie W Rzeczypospolitej Nowej Granadzie. — P o r t u g a l i  j a :  Trak ta t 
ze Stanami Zjednoczonemi. —- H i s z p a n i j a .  —  A n g 1 i j a Rozprawy parlam entu . — 
F r a n c y j a :  Wprowadzenie księcia Moskwy do izby parów. —  Życiorys m arszałka Victor. 
—  S z w a j c a r y j a .  — S z w e c y j a  i N o r w e g  i j a .  — R o s s y j a .  —  T u r c y j a :  Po- 
wrót 11 o ty tureckiej z Egiptu do Dardanelów. — C h i n y .  —  N ow iny  L w o w sk ie . —  W ia 
dom ości handlow e i  p r ze m y s ło w e : Lwów. —  Krystyjampol. — (D oda tek  n a d zw ycza jn y ). 
Stosunki ludności Galicyi,

Wiadomości krajowe.
—  Z  W iddriia , —

C. k. powszechna kam era  nadw orna , posadę 
radcy gremijalnego, opróżnioną przy galicyjskiej 
administracyi przychodów skarbowych , nadała 
przełożonemu obwodowego Samborskiego urzę
du administracyjnego, radcy kam eralnem u Anto
niemu H i e f e r ,  a opróżnioną prze(z to posadę 
przełożonego Samborskiego administracyjnego ob
wodu, z tytułem i charakterem radcy kameral
nego, nadała Pawłowi M o r a w e t z ,  sekretarzo
wi galicyjskiej administracyi przychodów skar
bowych.

Wiadomości zagraniczne.
Ameryka.

N o w y  J o r k  d n i a  1 4 g o  l u t e g o .  Wielki 
sąd przysięgłych państwa Nowego Jorku, bada
jąc  przez trzy dni świadków przeciw panu M a c  
L e o d ,  uzoał tegoż w istocie wiunym mordu 
i umieścił go w stanie oskarżenia. Oskarżony, 
który po &wćno uwolnieniu, nie przez zbrojny 
t łu m  ludu, jak z początku głoszono, lecz przez 
władze, dla uchronienia go od zapalczywości po
spólstwa, był na powrót do więzienia odprowadzo
nym, musi więc teraz w więzieniu pozostać aż 
do czwartego poniedziałku w miesiącu marce, 
W  którym zwyczajny sąd assysów się rozpocz
n ie ,  chyba że gubernator państwa, za radą i 
przyzwoleniem Senatu , zóa ten proces osobnej 
kom isy!, do której wtedy będą musieli należeć: 
sędzia najwyższego trybunału  i sędzia assysów, 
— Złóżoua za paua M a c  L e o d  kaucyja , bę

dzie te raz ,  jak naturalna, oddaną ręczycielom, 
gdyż władze ulegając ludowi muszą go w wię
zieniu trzym ać, ponieważ t łu m  200 do 300

obywateli ju£  w Lockport działa przed gmach 
sądowy był zatoczył, a nawet dwa razy dał oguia, 
dlą zatrwożenia tych sędziów , którzy za uwol
nieniem więźnia głosowali. Taki u nas tok są
downictwa.

Z Bogoty pod dniem 2 t .  października dono
szą: Powstanie w Rzeczypospolitej Nowej Gra
nadzie coraz się hardziej rozgałęzia , i obawiają 
się długiej i zgubnej wojny domowej. Wiele 
prowincyj i obwodów oderwało się od central
nego rządu i ogłosiwszy się niepodłegłemi , o- 
sobne państwa utworzyło. Z tern wszystkiem 
wojsko rządowe odniosło nad przewodcą powsta- 
nia , jenerałem  O b a n d o ,  zwycięztwo. Rząd 
otrzymał w tej mierze z Popajanu depeszę, w 
której jenerał M o s cj u e r  a , naczelnie dowo
dzący południową dywizyją operacyjną donosi 
mu, ze Juia 28. września, po ściągnieniu dywi
z ji  z Nowej Granady i Południka, rozpoczął o- 
peracyję przeciw J o s e  M a r i a  O b a n d o ,  
który wieczorem wprzód ze stanowisk swoich 
w Ajos i T am bor w górach Jakwakweru ustą
pił. Podpułkownik M u t i s  ze świtem dnia za
jął to miasto , w kilka godzin później stanął 
tam także jenerał F  1 o r e s, a pótem i naczelnie 
dowodzący. M o s cj u e r  a wkroczył o godzinie 
siódmej do miasta, rozłożył się obozem w Ei- 
do i dnia 29. w trzech kolum nach wyruszył 
przeciw buntownikom , których w Hniltjuipam- 
ba zupełnie pobił. Trzydziestu z nich padło na 
bojowiskn a niemal 50 dostało się w niewolę, 
między tymi są malkontenci F r a n c i s c o  Ł 1 o- 
r i ,  A n t o n i o  M a r i a  no A 1 v  a r  e z , i wielu 
innych. O b a n d o  uszedł prawie sam jeden, a 
dla odcięcia m u  wszelkich przesmyków, prze
szło 1500 ludzi w pogoń za nim  posłano. O b a u -  
d o obawiajac sie , aby go nie odstąpili jego lu- 
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dzie, między którymi pewne znamiona niechęci 
ju z  się pokazywać zaczęły, tak A n d r z e j a  
N o g u e r ę ,  jakoleż dwóch jego siostrzeńców 
rozstrzelać kazał.

Portugalija.
Donoszą z Lizbony pod d. 14. lu tego: »Hra- 

bia B o m  f i r n  przedłożył wczoraj Kortezom no
wy traktat handlowy ze Stanami Zjednoczonemu 
Główne warunki onegoż są ’ uwalanie  okrętów 
amerykańskich na równi z portugalskiemi i ze
zwolenie na wolny handel z osadami portugal
skiemi. Za to Stany Zjednoczone zezwalają na 
pomniejszenie cła od win portugalskich i in
nych artykułów.*

Hiszpanija.
M a d r y t  d. 2 6 g o  l u t e g o :  J le  dotąd wia

domo, ministrowie F r i a s ,  B e c e r r a  i C h a 
c o  n obrani zostali senatorami, a ministrowie 
F e r r e r . G a m b o a  i C o r t  i n a ,  deputowa
nym i. Książę d e  l a  V i c t o r i a  nie należy 
dotąd do żadnej z tych dwóch ustawodawczych 
korporacyj.

Margrabia S a l d a n h a ,  jakotez poseł portu
galski na dworze hiszpańskim, i tutejszy m ini
ster spraw zagranicznych, p. Rodrigo d a  F o n -  
s e c a  M a g a l h a e s ,  otrzymali od Rejencyi 
hiszpańskiej wielki krzyż orderu Izabelli Kato
lickiej. Lecz ostatni odmówił przyjęcia, ponie
waż nie je m u  ale liortezoin przypisać należy 
załatwienie sprawy żeglugi na rzece Duero.

Correo N aciona l zawiera następujący zabaw
ny a r ty k u ł :  »Nasze damy hiszpańskie uznaw
szy, ze mężowie do rządu państwa nie są zdat
n i , postanowiły założyć n i e w i e ś c i  r z ą d  
c e n t r a l n y .  Oświadczyły się za konstytocyją 
reprezentacyjną, i damy stolicy siostrom swoim 
po prowincyjach zaleciły, pozakładać junty  pro- 
w incyjonalne , mające korespondować z juntą 
eentralna. To niewieście Rortezy zebrały się juz  i 
zagajono obrady o wielu delikatnych przedmio
tach. Wypadki tych prac ustawodawczych ogła
szane być mają w num erach peryjodycznych, a te 
złożą potem dzieło, mające mieć ty tu ł :  ^Kon
stytucyjno - reprezentacyjny rząd pici pięknej w 
Hiszpanii.*

Wielka Brytanija i Irlandyja.
I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  3 g o 

m a rc 3. Lord John  R u s s e l l  wniósł bil o pra
wie wyborów , mający zamiar zaprowadzić nie
które bliższe postanowienia w wykony waniu pra
wa głosu przy wyborach parlamentowych w An
glii i Walii. Bil ten po pierwszy raz odczyta

no, a drugie onegoż odczytanie przeznaczono na 
dzień 22. marca. —  Bil pana K e l l y  o ograni* 
czeniu kary śmierci, bez wszelkich rozpraw po 
drugi raz odczytano.

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  5go 
m a r c a .  Minister sekretarz wojny, p. M a c a u -  
1 a y , złożył w wydziale subsydyjów kosztorys 
wydatków na wojsko. Jlość otrzymywanych ofi
cerów i żołnierzy podał na 121,121 Judzi, z któ
rych 29,630 stoi w Indyjach W schodn ich , na 
żołdzie kompanii wschodnio-indyjskiej ; wydatki 
wyniosą 6,158,000 fun t st., to jest o 27,000 funt. 
st. mniej niż w roku zeszłym. P. H u m e u- 
skarzał się znowu na ogromDą ilość w o jska ; 
przeciwnie zaś jecera ł-m ajor  Sir Henry H a i -  
d i n g e oświadczył , że wojsko jeszcze znacznie 
powiększyć należy, gdyż lakowe składa się te
raz tylko z 84 batalijonów w osadach, a 19 w k ra 
ju ,  z których ostatnich tylko 11  batalijonów go
towych jest do stnżby czynnej. L o i d J o h n R u s -  
s e 1 zaprzecza! nagłej konieczności pomnożenia 
w ojska ; przyznał jednak, że po tak długim po
koju, utrzymaoie onegoż jest trudniejszem niż 
d a w n ie j , ponieważ żyjące teraz młodsze poko
lenie nie zDa cierpień wojny. Następnie Sir 
l lobert  P e e l  wyraził się stanowczo za ministra
mi w lej sp raw ie , a równie stanowczo ganiać 
trwanie Francuzów w uzbrajaniu się oświadczył, 
że gdyby nieprzyjaciel zagraniczny spokojności 
Anglii zagrażał , wszelkie rozterki wewnętrz
ne ustaćby musiały; on przynajmnej na wszystko 
zezwoli m in is t ro m , czego dla utrzymania ho
noru i godności kraju zażądają, jakkolwiek z-re- 
sztą jest im;przeciwny. Napomykając o sprawie 
p. M a c  L e o d a  był tego zdania, że za prawem 
swoje'm obstawać należy. Po kilku jeszcze wy
razach lorda H o  w i e k  i po oświadczeniu p. 
M a  c a u l a y ,  że zażądanoby więcej wojska, gdy
by teraźniejszy stan rzeczy potrwał, zezwolono 
na przytoczoną ilość wojska. — Następne gloso
wanie o 3,510,774 funt. ster. dla opędzenia wy
datków na lądową siłę z b ro jn ą , przeszło bez 
wszelkićj opozycyi; podobnież jak  i na inne pa
ragrafy budżetu armii prędko po kolei zezwo
lono.

Gazeta Tim es  szydząc donosi, że trzech człon
ków owej wielkiej parlamentarskiej większości, 
która za drugiem odczytaniem bilu lorda M o r .  
p e t h  glosowała, otrzyma wkrótce nagrodę za 
stroję tak ważną u s łu g ę ,  to je s t :  p. H e a t l i 
co  t e  ma zostać p a r e m ,  p. B a r r o n  barone- 
t e m , a jenera ł S h a r p e  otrzymać pierwszy o- 
próźniony puli: ąrtyleryi.

L o n d y n  d. 6go m arca :  Rozchodzi się zno
wu wieść, że lord P a l m e r s t o n  wkrótce ca  
godność para wyniesiony b ęd z ie , co przez to
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wiary nabywa, że p. D r o w e już w dachu libe
ralnym o m iejsce w parlamencie z miasteczka
Tiverton, reprezentowanego dotąd przez ministra 
•praw zagranicznych, starać się zaczyna.

Courier donosi o mianowaniu jenerała-majora 
Sir Neil D o u g l a s a  dowódca angielskiej siły 
zbrojnej w Nowej-Szkocyi i w Nowym-Brunszwr- 
ku , dokąd niebawem się uda.

M orning .C hron ic ie  odpłaca pismom francuz* 
kim za wyszydzenie ostatnich rozpraw parlamen
tu, nazywając rozprawy o ustawie obwarowania 
i o tajnych funduszach li tylko czczą farsą, wy
stawioną jedynie , by ludowi francuzkiemu wy
prawić widowisko, pod czas gdy w obu tych 
przypadkach skutek ju z  dawno naprzód był u- 
kartowany, gdyż Król teraz więcej niż kiedy pa
nuje nad fakcyjam i, co jest wielkiem szczę
ściem dla Francyi i Europy, ileże pp. T h i e r s  
* O d i 1 o n - B a r  r  o t okazali w latach ostat
nich takie znaki pomieszania u m y s łu , że po
trzebują koniecznie bacznego i mądrego stróża. 
Wprawdzie L u d w i k  F i l i p  uzbraja się za
wsze jeszcze ,  i nie okazuje się bynajmniej dla 
••granicy przyjaźniejszym i więcej nakłaniają
cym ; atoli w polityce swojej udowadniał on cią
gle zdrowy rozsądek i prawość, przeto um ia rko 
waniu jego zaufać możua ; przytćm dostał w p. 
O u i z o c i e  roztropnego m in is tra ,  rozrządzają
cego dostateczną większością w izbie, nie potrze- 
bując, jak  p. T h i e r s ,  być koniecznie niewol
nikiem tych, którzy go wspierają.

Słychać że w hotelu poselstwa fraucuzkiego 
Czynią przygotowania do przyjęcia hrabi St. A u- 
l a i r e ,  który, jak  wieść powszechna g ło s i ,  ma 
tu przybyć na ambasadora w miejsce p. G u i- 
z o t a ,  i za cztery do sześć tygodni jest spo
dziewany.

Konna statua księcia W e l l i n g t o n a  zbli
ża się szybko do ukończenia pod kierunkiem  
pana W y a t h. Otrzyma wysokość 32 stóp nad 
postawą. Jeźli się to da uskutecznić, odleją całą 
•tatuę z dział,  zdobytych przez księcia. Model 
bonia , już  do polowej gotowy , ma być bardzo 
piękny, a podobieństwo postaci księcia zadziwia
jące. Komitet przeznaczył dwa lata na ukoń
czenie tego dzieła ; od tego czasu upłynęło juz  
11 miesięcy. Konna statua księcia W e l l i n g 
t o n a  będzie najkolosalniejszą ze wszystkich po
dobnych posągów , jakie kiedy widziano.

Wspomniona przez lorda M e l b o u r n e  wa
rownia, z której Persowie na żądanie Anglii 
Wstąpić mają , a której zajęcie , jak  minister po
wiada: jest jeszcze jedynym punktem  poróżnie
nia między angielskim a perskim rządem , na
zywa się G o r  i a n , i leży przy wstępie W do
linę, przez którą do Heratu droga. Persyja zaj

m u je  takową od czasu jak  przedsięwzięła wy
prawę na H e r a t , od której odstąpiła wprawdzie 
w skutek  groźnych od Anglii przeciw tem u uży
tych ś rodków , bez wyjścia wszakże z GoriaDU, 
którego zwrócenie rządowi Heratu położono za 
warunek powtórnego zawiązania stosunków dy
plomatycznych Anglii z Pcrsyją. Mała warownia 
ta ma być wielce ważną dła Heratu tak w woj
skowym jakoteż finansowym względzie , a nie
podległość i siłę Herata  wystawił lord M e l 
b o u r n e  jako znowu nader ważną dla panowa
nia angielskiego w Indyjach-Wschodoich.

Na giełdzie londyńskiej dnia 5. b. m . utrzy
mywano m ieć w iadomość, że dziesięć angiel
skich okrętów linijowych dostało rozkaz zebra
nia się pod Gibraltarem , by być w pogotowiu 
do demonstracyi przeciw Stanom Zjednoczonym, 
i że lord P a l m e r s t o n  polecił posłowi angiel
skiemu w Wasynglonie, panu F o x ,  by w spo
sobie kategorycznym zażądał uwolnienia p. M a e  
L e o d .  —  Gazeta Tim es  wspomina o wieści, ża 
rząd dał rozkaz trzem  b a ta l i jonom , przygoto
wać się do odpłynięcia do Halii'ax; oświadcza 
wszakze, iż o powodach ku  tem u nic się do
wiedzieć nie mogła. Globe odpowiada gazecie 
T im e s , że rząd wie zapewne lepiej niż o d s ,  
eo krajowi pożytecznćm być może..

Francyja-
I z b a  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d. 6. m a r c a .  

Po zagajeniu posiedzenia rzek ł p r e z y d e n t :  
»Ksiązę M o s k w y ,  którego prawo do zasiadania 
w lej iz b ie , dnia wczorajszego ważnem uznano, 
żąda być przypuszczonym. Upraszam przeto 
w i e l k i e g o  r e f e r e n d a r z a  i pp. Filipa d e  
S e g u r  i P e t i t ,  by go wprowadzić raczyli.* Po- 
czem księcia M o s k w y  ze zwyezajnemi obrzę
dami wprowadzono i takowy przysięgę złożył.

W M o n iteu r  p n ris ien  z d. 4. marca czytamy: 
»Dono»ilismy, że zajmująca się obwarowaniem 
komisyja izby p a ró w , uchwaliła przedłożyć po
p ra w k ę , większością czterech głosów przeciw 
trzem. Sądzimy wiedzieć, ze poprawka ta za
sadza się na wznowieniu systemu , przedłożone
go r.; 1830 przez komisyję obrończą. Wnoszą 
w niej , by stolicę otoczyć warowniami w m ie j
scach za najlepsze uznanych. Do tej pierwszej 
linii obrończej ma być potem dodany lub m u r  
bezpieczeństwa, lub islnący teraz już  m u r  cło- 
wy. Co się dotyczy ubastyjonowanego m u ru  opa- 
sującego , większość komisyi stanowczo się prze
ciw n iem u oświadcza.*

Sprawozdanie p. M o u n i e r  z wniosku o ob
warowaniu, d. 8. I u b 0. b . in .  izbie parów, przed
łożone będzie , a rozprawy zaczną się zapewne 
d. l ig o ,  i przeciwnicy wniosku liczą z wiekszem 
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niż kiedy zaufaniem na przyjęcie poprawki pod 
względem m uru  opasującego. Ministeryjum nie 
zdaje się być w tej m ierze bez obawy. Sąd:ą 
zawsze jeszcze , ze książę O r l e a ń s k i  osobiście 
do rozpraw należeć będzie , i ze opinija jego 
wywrze wpływ na pewnych członków izby. Zresztą 
co-dzień odbywają się zgromadzenia parów , na 
których rozbierają sprawę obwarowania i ze 
wszystkiego wnioskować m o ż n a , ze rozprawy 
w izbie parów o tym przedmiocie będą najburz
liwsze ze wszystkich , jakie od r. 1830 zaszły 
w pałacu Łusem bursk im .

Dowodzący w departamentach jenerałowie Vo i- 
r o l ,  M e r l i n ,  A y m a r  i Tyburcy S e b a st  i a n i 
przybyli do Paryża , by jako _ członkowie izby 
parów należeć do rozpraw o projekcie obwa
rowania.

O zm arłym  tem i czasy m arszałku V i c t o r  
pisma paryskie donoszą, co następuje:  Tenże  
urodził się r. 1766 w la Marche , departamencie 
Wogezów i r. 1781 wstąpił do artyleryi. Juz 
r. 1793 za swoję odznaczającą się służbę pod 
Tulonem', mianowano go jenera łem  brygady, od
znaczył się tak ie  we wszystkich wyprawach wło
skich , poczem po pokoju w Amiens mianowano 
go posłem  do Danii. W bitwie pod Jena był 
r a n n y , a po bitwie pod Friedland wyniesiono 
go na godność marszałka. Służył r. 1808 w Hi
szp an i i , r. 1812  w wyprawie do liossyi , a r. 
1813 wyszczególnił się pod D reznem  i Lipskiem. 
R oku 1814 był pod Craoue powtórnie rannym ; 
zaś od powrotu B o u r b o n ó w  dochowywał im 
ciągłej wierności, i dla tego tez r. 1814, gdy 
N a p o l e o n  z Wyspy Elby wylądował, schronił 
sio z L u d w i k i e m  XVIII. do Gandawy.

Uwięziono w Paryżu autora Lucyjana D e l a -  
h o d d e ,  obwinionego o należenie do tajnego to
warzystwa, mającego w zamiarze obalenie rządu. 
Także jednego z uczniów za spisek uwięziono.

Dnia 2. marca przybył lord B r o u g h a m  
do Paryża.

Panu Achilowi D u r a n d  w Montpellier, skoro 
d. 23. lutego do domu powrócił, wręczono list, 
który pewien obcy, gdy zaduą miarą mówić z nim 
nie m ó g ł ,  zostawił z tą usilną prośbą, by m u  
go do własnych rąk oddano. Na wierzchu listu 
odłitografowaną była palma i m iecz ,  a na brze
gu był również łitografowany napis w języku 
w ło sk im , tej treści : »Centralna kongregacyja
wielkiego towarzystwa mścicieli ludu , preksztal- 
cona w związek narodowy, będący ze zreformo
waną kerbonaryją w zupełnem  porozumieniu. 
Brutus powraca do życia, młoda E u ro p o ,  młode 
W łochy i Wy mężowie z G óry!« i t. d. List 
opiewa jak  następuje : »Obywatelu D u r a n d z i e !  
Mam Ci rzecz następującą obwieścić, poczem

masz pod karą śmierci spalić ten papićr. Zgro
madzenia ludu widząc sprawę swoję dla braku 
pieniędzy zatam ow aną, wydały następujące po
stanowienie : »Zwazywszy ze mąż cnotliwy, jako- 
też t e n , który o przyszłość się s ta r a , nie po
winien się wstydzić źle czynić, gdy z tego lep 
sze wyniknie , rozkazujemy, iżb y a jeń c i ,  czterej 
w liczbie, posłani byli do Awinionu , Marsylii, 
Lugdunu , Nimea , Montpellier i T u lu zy ,  by te 
i owe osoby wezwać do dania nam  pod karą 
śmierci s u m m , jakie na nie nałożono. Powtóre, 
gdy ajenci tego zlecenia swego zaniedbają , po
padną śmierci i złorzeczeniom potomności. Jak 
c i , których o pieniądze wzywamy, w razie opo
ru  zabici b ę d ą , tak przeciwnie weźmiemy ich 
pod nasze opiekę, skoro wypełnią żądanie, ja 
kie im  ogłaszamy. Achilesie D u r a n d ,  upo- 
datkowano Cie sum m a 50,000 fr. , która po 21- O c. J ’ c l
godzinnem namyśleniu się , li tylko w bankno
tach , ju tro punk t o drugiej (Ty sam) dać masz 
pewnem u człowiekowi, który kapelusz w lewej 
a chustkę w prawej ręce trzymać będzie, a skoro 
doń się zbliżysz, on A m e n  do Ciebie powie. 
Gdy dasz je  (owe 50,000 fr.) będziesz przyja
cielem naszym i zostającym pod naszą opieką , 
a my nad Tobą czuwać będz iem y; skoro zaś 
odmówisz d a tk u , tak dobrze jak  za um arłego 
uważać sie możesz ; wiedz , że życie nasze z Two- 
je m  jest połączone i że z Tobą w żadne targi 
wchodzić nie będziemy. Pełnom ocnika naszego 
zastaniesz w oznaczonej godzinie u rogu espla- 
nady koło wschodów. Gdy się go zapytasz, j e 
den z nas będzie mógł z Tobą na chwilę po
mówić w miejscu , które wyznaczysz. Skoro naj
ściślejszego nie zachowasz m ilczenia , um rzesz.«« 
List ten oddał p. D u r a n d  w ręce sprawiedli
wości. Z początku brano to li za żart karna
wałowy ; lecz po rozwadze uchwalono, ażeby 
p. D u r a n d  udał się w oznaczone, m iejsce ,  
dokąd już pierwej urzędnik policyi pospieszył. 
Zaledwo D u r a n d  tam  przybył , gdy zbli
żywszy się doń pewien dosyć porządnie ubrany 
człowiek, z kapeluszem w jednej a chustką w d ru 
giej ręce ,  A m e n  wyrzekł. D u r a n d  mający 
broń przy sobie zapytał go , czy on ów list pi
sał ; na odpowiedź potwierdzającą, chciał wie
dzieć przyczynę tego i w ytknął m u  niebezpie
czeństwo jego postępku. T en  odpowiedział, że 
nie jest panem  swych czynności, życie jego jest 
w niebezpieczeństwie i t. p. T e  tłumaczenia 
się przerwała policyja , uwięziwszy bezczelnego 
oszusta ; tyle tylko m iał czasu , że m ógł panu 
D u r a n d o w i  oświadczyć, iż na Montpellier 
nałożyło tajne towarzystwo 500,000 fr. , które 
na jego najznaczniejszych kapitalistów, kupców 
i t. p. rozpisano. Uwięziony nazywa się Numa
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R a y m o n d ;  jest rodem z St. Jean de Bruel 
w departamencie Awejronu , b ) ł  najpierw sub- 
jek tem  u  cukiernika w M ontpellier, a potem 
w Marsylii , gd z ie , jak  sam powiada, w poża
rze mienie swoje utracił. Jest bez wszelkich 
środków utrzymania; w pomieszkaniu jego^zna
leziono kilka broszur radykalnych, jakotez <o- 
perty z pisanych doń listów, których charakter 
zgadza się z pismerrl listu do pana D u r a n d .  
R a y m o n d  zaprzecza, jakoby co wiedział o tym 
liśc ie , jakotez rozmowę swoje z D u r a n d e m ,  
i twierdzi, że go tylko o wsparcie chciał p ro
sie. Odźwierny nie uznał go także za oddawcę 
listu ; atoli tego ostatniego tak dokładnie opisał, 
ze go jeszcze tego wieczora uwięzić zdołano. 
Jest to W ło c h ,  im ieniem  Joachim R a v a n i ;  
m a przy sobie paszport od dwóch lat upłyniony, 
jak  dowiedziono zostay^ał z R a y m o n d e m  
w związku , lecz zaprzecza , jakoby w czemkol- 
wiek do owego groźnego listu należał. Ujęto 
jeszcze dwie innych osób z departamentu Awej
ronu , które wprawdzie o co innego obwinić nie 
m ożna ,  jak  tylko oto , ze miały związek z R a y 
m o n d  e m.

Jenerał C a b r e r a  upraszał ministrów wojny 
i spraw wewnętrznych o pozwolenie udania się 
do Bourges do D o n  C a r l o s a ,  czego m u je 
dnakże odmówiono.

Gwardyja narodowa T u lu z y , która do obsa
dzenia stopni wyższych oficerów, dziesięciu kan
dydatów miała do przedstawienia , wpadła na 
szczególniejszą myśl podania w spisie kandyda
tów samych deputowanych najdalszej lewej strony. 
Z tego wyuikło, ze partyja republikańska w wy
borach tych zupełną otrzymała przewagę. Mó
wią o tem , że ministeryjum postanowiło naro
dową gwardyję tuluzką rozwiązać.

Donoszą z T u lo n u , żo d z ia ła , bagaże polowe 
i inne artykuły wojenne , wysyłają co-dzień z tam- 
tąd do Afryki, na zamierzoną wyprawę w głąb 
kraju. Wyprawa ta ,  jak słychać, m a być naj
ważniejszą z tych wszystkich , jakie Francyja do
tąd w tej Rejencyi podejmowała.

Szwajcaryja.
W edług »Gazety Bazylejskiej®, w kantonie So- 

lury zaszły nowe uwięzienia. Między uwięzio
nymi jest dwóch zakonników z klasztoru Ma- 
riaslein.

Szwecyja i Norwegija.
S z t o lt o 1 m  d. 26. l u t e g o .  Dla zabieżenia 

niektórym niedogodnościom , ztąd powstającym, 
iż nowe wnioski do ustawy dopićro później Sej
mowi przedłożono, i juz  nie ma czasu, aby rząd 
w  tej mierze swego przyzwalającego lub odmien

nego zdania Stanom u d z ie l i ł ,  przesiał Król do 
Sejm u propozycyję następującą: yjeżeli Król
przed rozjechaniem się Stanów swojej uchwały 
powziąć i udzielić nie m o ż e , Die będzie miał 
żadnej przeszkody przychylić się słownie do 
wniosku pod względem otwarcia najbliższego 
Sejmu i wydać w tej m ierze powszechne uwia
domienie. Jeżeli zaś to nie nas tap i , wniosek 
za upadły uważany będzie ,  a Król oznajmi Sta
nom przy najbliższem ich zgrom adzen iu , jakie 
powody przyjęcie wniosku zatamowały i t. d.

Rossyja.
P e t e r s b u r g  d. 5. m a r c a .  Gazety tutej

sze donoszą, że J a n  K r ó l e w i c z  S a s k i  
przyjął mianowanie n a  członka honorowego Uni
wersytetu Kazańskiego.

Turcyja.
Journa l d'Odessri donosi z Konstantynopola 

pod dniem 18/ 6. lutego: »Flota turecka przy
była ju ż  z Alexandryi do Dardanelów. Y a w e r  
B a s z a  zatknął swoje banderę na pokładzie 
liuijuwego okrętu M a h m u d ie , na który wstąpił 
W M arm oryzie; fregata JSusretie  doznała wiel
kiego uszkodzenia w żegludze z Alexandryi.«

Wiadomości z Alexandryi dochodzą tylko do 
d. 28. stycznia u. st. Statek parowy JSil wyprawiono 
do Kairu , dla przywiezienia z lamtąd komodora 
N a p i e r. Na widok obwarowania portu i wy
brzeża, nad czćm od dni kilku z wielką usilno- 
ścią pracują , nie wiadomo jeszcze z pewnością, 
jakie są zamysły B a s z y .  Mówiono, iż Wysoka 

^Porta do dziedziczności Egiptu w familii M e h -  
m e  d a  A l e g o ,  przywiązała warunki następu
jące :  Gubcratorowie dziedziczni E gip tu  uda
wać się mają do Konstantynopola dla otrzymy
wania tamże inwestytury; Egipt nie będzie juz  
miał swojej własnej bandery, lecz przyjmie ban
derę Państwa O tom ańskiego; nie będzie miał 
także w Egipcie osobnego stępia dla monety, 
którą tylko w Konstantynopolu dla całego P ań 
stwa Tureckiego wybijać będą; M e h m e d  A l i  
obowiązany będzie co roku swoim kosztem 3000 
żołnierzy posłać do Konstantynopola.

Chiny.
Ecist - In d ia n  - Telegraph  zawiera wiadomości 

z Czuzanu pod dniem 17. października, według 
których w Kantonie m a się zajmować komisyja 
ułożeniem zasad ugody, a flota angielska uda się 
do Kantonu, dla powz:ącia ostatecznej odpowie
dzi rządu chińskiego. Gdyby odpowiedź ta n ie 
pomyślnie wypadła, rozpocznie się wojna i An
glicy najpierw na Kanton uderzą.
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Dnia l 6go b. m . aktorowie sceny francuzkiej, 
jakeśm y ju z  donieśli, dali w czwartćm przedsta
wieniu dram ę z wodewilami, pod tytułem: V ic- 
to rin e  ou la  n u it porte  conseil, tudzież wodewil 
pod nazwą : L a  dona tion . —  W przyszłą sobotę 
przestawić mają komedyję: L e  voyage a D ieppe  
napisaną przez pp. W a f f l a n d  i F u l g e n c e .  
Po tych czeka nas jeszcze sześć przedstawień 
tegoż t e a t r u , z czego niemało sobie przyjem 
ności ob iecu jem y.—  Tutejsze Towarzystwo m u
zyczne wyprawi dnia 22. b. m. swój ósmy popis. 
Najprzód wykonana będzie symfonija M o z a r t a  
z tonu C-, powtóre panna W eronika B a s c h n y  
odśpiewa p io sn k ę , zaczynającą się od wyrazów: 
Do nidj, którćj pan K i t t r  a y na waltorni, a pan 
D o r e  na fortepianie akompanijować będą; po
trzecie Dr. pan M a l i n o w s k i  odegra na wio
lonczeli A d a g io  i polones Józefa M e r k ,  a dy
rek to r  m u zy k i ,  pan R u c k g a b e r ,  akom pa
nijować m u będzie na fortepianie; poczwarte, 
wykonaną ma być uwertura  koncertowa do He- 
brydów  M e n d e l z o n a  B e r t h o l d y .  Y***

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
(JYieurządowe.)

Targ na w o ły  we L w o w ie  d. 15.  m arca  1841.
Z przypędzonych 98 wołów W3 5 party jach, 

sprzedano rzeźnikom  tutejszym i Żydom na ko
szer , a m ianow icie : l )  Leiser Feuerstein z Na- 
ra jow a, 24 s z tu k , ważących mięsa l ś / 4  a łoju 
2 k a m ie n ie , po 105 z r . ; 2) Fischel Dimand 
z R ozdotu , 2 l sz tuk , ważących mięsa 14 a łoju 
2  kamienie , po 99 z r . ; 3) dtto. 24 sztuk , wa
żących mięsa 16 a łoju 2 %  kam ienia ,  po 115 
zr. ; 4) Beri Dimand z Lubieniec , 16 sz tuk , wa
żących m ięsa 13 a łoju l ’/ a kam ienia , po 80 zr.; 
5) Wolf Bases z Botyczan , 13 s z tu k , W'ażącyeh 
m ięsa 12  a ło ju  1%  k am ien ia , po 81 zr. w. w.

W miesiącu styczniu 1841 przywieziono do 
Lwowa: c h l e b a  5753 cetnar. 34 f i , a m ą k i  
15,002 cetn. 54 f i ; —  w miesiąca lntym z a ś : 
c h l e b a  3639 cetnarów 8 f i ,  a m ą k i  11,593 
cetn. 36 fi.

(2, korcspondencyi pryw atnej.)
K rys ty ja m p o l, dn ia  13. m arca  1841. Ceny 

z b o ż a  przez włościan na nasze targi przy
wożonego, są teraz następujące : korzec pszenicy 
8 zr. 30 kr., żyta 6 zr., jęczmienia 5 zr. 15 kr.,

owsa 4  z r . , hreczki 5 zr. 30 k r . ,  grochu 7 zr., 
jagieł 14 zr. 30 k r . , ziemniaków 1 zr. W. w. —  
Garniec w ó d k i  szumowćj 20stopniowej płacą 
w naszej okolicy z odstawą do Krystyjampola po 
15 do 10 kr. m. k.

Co do handlu  na rzece B u g u ,  następujące 
m am y wiadomości: kupcy B a u m w a l d  i L i e -  
b e r n t n  z Raw y, mają w pogotowiu nad rzeką 
Bogiem w wiosce W o ł  s w i u (należącej do pań
stwa Jastrzębice): 22 kóp bali na 6 sążni d łu 
gości a 4 cale grubości w przecięciu obrachowa- 
nych; także 200 belek sosnowych kantowych na 
5, 6 i 7 sążni długich, a 12 do 15 cali grubych; 
nareszcie 30 browarek jodłowych. —  Bracia H o- 
r o w i t z  z Sokala mają w pogotowiu tu w K ry -  
s t y j  a r a p  o 1 u : 40 kóp bali na 6 sążni d łu
gości a 4 cale grubości w przecięciu obrachowa- 
n y c h ; prócz tego w wiosce T a r c h a c z n  40 
kóp takichże b a l i ; także w obudwu dopiero co 
wymienionych miejscach 600 belek jodłowych 
kantowych na 5, 6 i 7 sążni długich, a 12  do 15 
cali grubych; nareszcie 150 browarek jodłowych. 
Cisami bracia H o r o w i t z  mają w kilku spich
rzach w Sokalu 2500 korcy pszenicy dla Gdań
ska przeznaczonej ; pszenica ta ma być spławiona 
Bugiem na belkach jodłowych kantowych kupca 
G e r s o n a ,  któreto belki, w liczbie blisko tysiąca, 
złożone są w W u l c e  p o t u r z y c k i e j . i w  do
godnym czasie Bugiem puszczone, mają zabrać 
na siebie powyższą pszenicę. Otóż tyle, co się 
tyczy spławu Bugiem u nas w Galicyi. —  Zaś 
według powziętych wiadomości o spławie na tej 
rzece pod D u b i e n k ą  (od  strony po lsk ie j) 
i pod U ś c i  ł u g i e m  (od rossyjskiej strony), to 
handel pszenicy do Gdańska upadł w tych m iej
scach bardzo, a to z powodu nizkich cen w Gdań
sku ; tej wiosny ma być z D u b i e n k i  nie wię
cej jak 40 galarów z pszenicą puszczonych; spe
kulanci małoco do tego należą , najwięcej wła
ściciele ziemscy sami się tym trudnią. —  Ode
braliśmy także w iadom ość, że w D u b i e n c e  
składają 6 łyżew, takęż same ilość i we wsi 
M a l c z e ,  a to wszystko dla Rządu królewsko- 
polskiego do mostów na Wiśle pod Warszawą 
i Modlinem; może na tych łyżwach pójdzie nieco 
zboża do Warszawy. —  Kupiec F e u e r s t e i n  
z Kaźmierza spławi tej wiosny z D u b i e n k i  
do Gdańska 1200 belek jodłowych kantowych 
pszenicą naładowanych ; takęż sarnę ilość belek  
pszenicą naładowanych wyszle tenże kupiec i 
ż U ś c i ł u g a  do Gdańska. —  Co do galarów, 
to tych będzie bardzo m ało  z U ś c i ł u g a  
puszczonych.

Bedaktor J. N. Ka mi ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lw ow ie.) ( Dod. N a d )
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STO SU N K I LU DNO ŚCI G A L IC Y I,
podług spisu odbytego w robu 1840, 
w porównaniu z ludnością lat poprze
dnich, jahoteż i z ludnością innych 

prowincyj.
P r z e z

Dra. E d w a r d a .  T o m a s c h e k ,
p r o f e s o r a  u m i e j ę t n o ś c i  p o l i t y c z n y c h  i 
p r a w o d a w s t w a  p o l i t y c z n e g o  p r z y  u n i 

w e r s y t e c i e  L w o w s k i m .
(P rzek ład  z niemieckiego.)

Chociaż podania ■ tyczące się ludności Galicyi 
nie raz w » R o zm a ito śc ia ch  L w o w sk ich » były 
umieszczane *) , jedoak od kilku już lat brakło 
nam wykazu tejże ludności w sposobie porównaw
czym , tym tylko bowiem sposobem badający sta
tystyk ożywić może martwą przez się i czczą 
liczbę; a nadając jej użyteczne znaczenie, wyżej 
w zasłudze staje, niż len ,  co jakby dla igraszki 
grzebiąc w liczb natłoku, z próżnemi cyframi Da 
popis wychodzi.

T em i jednak słowy nie chcemy bynajmnićj 
zmniejszać wartości pilnego liczb zbierania, ani 
łez przez to chcemy Dadać większą ważność ni
niejszej rozprawie nad tę, na jaką zasługuje. Roz
prawa ta biorącą po największej części osnowę 
•woję z źródeł przy wstępie nadmienionych, mo
że być tylko zarodkiem doskonalszego na przy
szłość porównawczego wykazu. Jeżeli  światły 
*zytelnilt u zn a ,  że praca la w tym wzglądzie po
niekąd użyteczną być może, cel je j  tem samem 
juz osiągnięty.

Cały ten wykaz, jak z natury rzeczy wypada, 
dla łatwiejszego przeglądu w trzech zamkniemy 
tozdzialacli:

L Stan ludności w r. 1834 , 1837 i 1840.
II- Ruch ludności.
III. Bilans, czyli porównawcze zważenie ludności.

** . ■ t

*) W  „Rozmaitościach LicoicsHich“ 7. r. 1333 w num e
ra ch  1(5, 46 i 47 um ieszczony b y ł a rty k u ł p o d  na
pisem  : „Stosunki ludności Galicyi” przez ś. p . p ro 
fesora M. S t ó g  e r a .  Niniejszą rozpraw ą uważać 
m ożna jako dalszy ciąg gruntow nej p racy  n ieo d 
żałow anego dla nas męża.

IRed. Gaz. Lwów .)

R o z d z i a ł  I.
Stan ludności w roku 1 8 3 4 , 1337

i 1810 .
a j  Ludność bezwzględna.

aa) Całego kra ju .
Podług sumaryjuszów krajowych, z dopićro co 

nadmienionych la t,  Galicyja miała w r. 1834: 
w 96 miastach, 
p 193 miasteczkach 
i 6056 wsiach , 

a zatćm w ogóle w 6345 osiadłościnch na po
wierzchni I 5 l 8 ' y 04 mil austryjackich kwadrato
wych: 4,376,744 mieszkaiłców, składających samą 
ludność krajową. Ta  liczba wzrosła w 

roku 1837 do 4,563,090, a 
P 1840 » 4,765.661.

Odtrąciwszy od ludności krajowej liczbę nieobe
cnych , a doliczywszy obcych, ludność rzeczywista 
wypada następująca :

na rok 1834 . . 4,329,153 głów
» » 1837 . . 4,518.360 »
,  p 1840 . . 4.718 891 »

Ludność całej monarchii austryjackićj podana 
była w roku 1837 na 35,695,000 dusz. Na Ga- 
licyję więc przypadała z tego ósma część prze
szło ; i między wszystkiemi prowincyjami mo. 
narchii, w których porządny spis ludności jest 
zaprowadzony, Galicyja miała największą ludność 
bezwzględną, wyjąwszy jedno tylko królestwo 
lombardzko -  weneckie. W tym względzie zaj
muje Galicyja miejsce środkowe między kró
lestwem czeskićm a lombardzko -  weneckiem. 
Pierwszo liczyło rzeczywistej ludności 4,001,925, 
drugie zaś 4,534,197 głów.

Ludność Weeier z należacćmi doń sąsiednie-C ~ < c
mi krajami, podaje profesor S p r i n g e r  na 
11,138,942; samego zaś królestwa węgierskiego 
Da 10,092,879 głów.

a a )  L udność pojedynczych ob wodów j  liczba  
osiadłości i  w ja k i  sposób są podzielone.

Następujący tu wykaz obejmuje bezwzględną 
ludność krajową w roku 1 8 3 4 ,  1837 i 1840, i 
rozdział tejże ludności po wszystkich obwodach 
Galicyi.

Zawarte w tym wykazie podania posłużą zara
zem do tego , aby ze stanu ludności krajowej na 
rok 1837 i 1840, obliczyć rzeczywistą ludność 
wszystkich obwodów, a to sposobem wyżej wska
zanym-



IV y  fc a z I.

~  2  —

O b w o d y

L 

k r

u d n o 

a j o

ś ć 

w  a

Z tej liczby 
b y ło  w  roku
1837 i 1840 

n ieobecnych

O b c 

z innych  prow iucyj

y

z za
granicy

S

js >»
0 £ u  Cu

> »- *■ JS cfl
O

A

z ło n s k ry k o 
w anych

z niekon- 
skrybow .

w r  o k u

os
ób pł
ci

m
ęz

ki
e'j L = '3 ~J 'O £  J5 V) 0  «/»

OiI

0 'Je 
'Sc c-

e

pł
ci

że
ńs

ki
ej

_.

1834 1837 1840 pł
ci

m
ez

ki
e

pł
ci

że
ńs

ki
e —

ii  ^
p- £.

•w

2492 570 842 477 56 12 225 67 1837
W adow ick i . . . 329652 337690 348378 300Ó 751 1152 719 58 28 258 56 1840

1584 470 795 601 33 7 148 81 :837
B ocheński . . . 205450 214395 224838 1445 429 796 472 21 4 94 29 1840

1262 383 369 229 84 18 43 11 1837
Sandecki . . . . 228693 236974 246527 1384 461 328 166 95 23 29 6 1840

2951 955 561 198 13 2 50 5 1837
T arn o w sk i . . . 223110 234003 246625 2554 946 964 670 20 1 47 9 1840

3188 1078 3q0 257 10 16 19 8 1837
Jasie lsk i . . . . 234947 248084 257826 2893 975 389 220 10 7 11 7 1840

3 179 944 898 477 20 4 48 5 1837
R zeszow ski . . . 265811 277227 291653 4380 1882 1609 929 3o 6 85 9 1840

3293 1279 307 175 4 — 6 — 1837
Sanocki . . . . 255976 268091 279543 3134 1038 444 207 9 5 33 19 1840

• 396i ; 888 1881 961 24 10 40 17 1837
Przem yski . . . 235402 -243448 253186 3987 1892 1879 1024 13 7 40 9 1840

3558 1941 429 205 8 3 52 21 1837
Żółkiew ski • , . 208019 214824 223826 3565 2l2o 504 321 11 3 40 21 1840

1346 477 3963 3563 68 1 283 11 1837
L w ow ski . . . . 160744 169535 178734 1679 580 4164 3997 64 9 257 41 1840

2766 1879 862 585 6 6 83 53 1837
Z łoczow ski . . . 227974 236014- 245022 3390 2109 1151 894 8 1 108 75 1840

3791 2220 1332 382 19 5 21 2 1837
Sam borski . . . 281057 293331 303588 4337 2465 1420 464 14 8 21 7 1840

, 1775 759 812 342 11 6 23 14 1837
Brzeżański . , . 205090 212336 217140 1989 924 634 262 9 4 14 4 I 840

1935 869 347 164 15 1 13 — 1837
S try jsk i . . . " 207958 220175 229444 2161 1204 767 478 17 1 7 4 1840

2317 1)08 1804 644 19 5 60 5 1837
S tan isław ow ski . . 223839 234820 245944 2560 1183 1889 751 24 8 62 11 1840

1878 562 323 163 13 3 16 — 1837
K ołom yjski . . . 197679 207381 218217 1536 549 388 226 17 1 7 4 1840

3515 2205 1419 742 17 16 69 38 1837
T arn o p o lsk i . . . 199344 201066 209653 3506 Ql62 1993 1 lo7 30 21 84 38 1840

3917 2421 539 178 6 1 29 13 1837
C zortkow ski . . . 188414 195284 203847 4025 2521 733 368 7 4 38 22 I 840

4440 2485 1339 861 67 52 173 78 1837
Czerniowiecki . . 297585 318412 339669 5661 3192 1801 1061 64 27 157 02 1840

W  całej G alicyi ogó 53148 24493 19212 11204 493 168 1406 429 1837
łem 4376744 4563090 4763661 57242 27383 23005 14336 j 521 168 1392 433 • 840

W edług togo wykazu 19 obwodów Galicyje klassy obwód sanochi i rzeszowski, zbliżają się
składających dzielą się pod względem luduości najbardziej do pierwszej klassy, W bezwzględ
na trzy klassy. Do pierwszej liczącej nad 300,000 nej ludności równają się z sobą poniekąd obwo-
mieszkańców należą: wadowicki, czerniowiecki d y : sandeclti z tarnowskim, bocheński z zól-
i złoczowski, do trzeciej klasy mającej mniej niż kiewskim , ztoczowski ze stanisławowskim, brze-
200,000 ludności należy tylko obwód lwowski. żański z kolomyjskiin.
Wszystkie inne obwody liczą przeszło 200,000
mieszkańców i składają drugą klassc. Z tej ( D a lszy  c ią g  D oda tku  nadzw ycza jnego .)
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Dalszy ciąg Dodatku nadzwyczajnego.

Podana wyżej powierzchnia, ilość iniast, miasteczek, w si,  domów i rodzin , dzieli się *) 
Da wszystkie obwody w następujący siposób:
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44556 76039 1837
Wadowicki . . . 60 53J64 62 3J10 U 2 2 340 45369 76959 1840

29410 50111 1837
Bocheński . . . 38 43J64 39 6j l 0 5 1 9 377 30223 53039 1840

30521 52938 1837
Sandecki . . . . 67 63J64 69 5]10 8 — 5 387 30972 55057 1840

33830 55985 1837
T arnow ski . , . 60 37)64 61 9] 10 3 3 11 468 33981 59515 1840

32705 55725 1837
Jasielski . . . . 51 63j64 53 ljlO 6 1 U 373 33233 58398 184o

41841 65247 1837
Bzeszowski . . . 81 10J64 83 4 — 13 334 42795 69035 1840

36492 65047 1837
Sanocki . . . . 86 14J64 88 2J10 10 2 10 434 36676

37693
66582
59053

1840
1837

Przemyski . . . 68 28J64 70 5 8 12 372 38121 60715 184o
36496 52845 1837

Żółkiewski . . . 90 30J64 92 5jl0 4 _ 17 267 36718 54776 1840
20530 39218 1837

Lwowski . . . . 34 8J64 34 9JI0 4 10 2 173 20798 40399 1840
37721 57180 1837

Złoczowski . . . 90 48jó4 92 7 jl0 6 5 20 325 37606 58572 1840
45713 73962 1837

Samborski . . . 87 6j64 89 1J 10 7 18 3 346 40566 75175 1840
32371 50891 1837

Brzeżański . . . 88 2J64 90 ljlO 3 5 14 317 32565
32739

51884
53685

1840
1837

Stryjski . . . . 109 32J64 1 1 2 2 4 10 304 33349 55484 1840
52539 54654 1837

Stanisławowski . . 87 89 2 jl0 5 10 13 264 32974 58615 1840
34769 46807 1837

Kołomyjski . , . 81 83 1)10 3 4 12 204 35724
33017

50117
49948

1840
1837

Tarnopolski . . . 68 36J64 70 1J 10 4 — 6 231 33374
33760

53118
45925

1840
1837

Czortkowski . . 80 12J64 81 2J10 3 —. 19 242 34143 48021 1840
49916 68133 1837

Czcrniowiecki . . 186 190 2J 10 3 2 4 278 52209 72401 1840
W całej Galicyi ogó

łem
676619 1073391 1837

1518 10J64 1552 ęflO 96 75 193 6056 687396 1117862 1840

wincyjach 
dz

rych spis jest zaprowa
iony: ogółem 798 miast .około 2396 miasteczek, po Czechach i Morawii, któreto prowincyje przy 
7,590 wsi, 4,751,534 domów (w roku 1837), i mniejszej powierzchni m ają :  pierwsza 285 miast,

*) W yznaję  to o tw a rc ie , iż dokładność obliczenia w w szelkich w yk azach , k tó re  w dalszym  ciągu będą 
p o d a n e , nie jes t p o su n ię ta , jak tylko do tego s to p n ia , jakiego w łaśnie p o trzeb u je  s t a t y s t y k ,  
k tó rem u w iad o m o , ze w ielkie liczby, k tórych używa za po d staw ę  do sw oich  obliczeń, nigdy p raw ie  
aż do  sam ych jednostek  n ic są dok ładne  i' z na tury  rzeczy p raw ie  nigdy takińm i być  nie mogą. P ra 
w dziw y znaw ca w ie ', jak ma o le'm myśleć. I  w łaśnie dla te g o , b y łoby to  śmiesznćni drob iazgow a- 
n iem , chcieć  te n iepew ne w osta tn ich  jednostkach  p o d an ia  wcię^nć skrzętn ie  no innych obliczeńj i na  
w ynikające ztąd różnice w ielką k łaść wagę.



a druga 116. Nawet i Węgry z należacemi do 
nich krajami ustępują w tej mierze Galicyi p ier
wszeństwa , liczą bowiem tylko 61 miast. Jeże
li  zaś weźmiemy pod uwagę stosunek ilości miast 
do powierzchui, to ten nie tylko w Czechach, 
Morawii, w Obwodzie Nadbrzeżnym i w Dolnej 
A u s try i , ale także i w Karyntyi, Krainie i w 
Dalmacyi wypada korzystniejszy, niż w Galicyi; 
gdy bowiem w Obwodzie Nadbrzeżnym i w Mo
rawii na 4, w Czechach na 3, w Austryi Dolnej 
w  przecięciu na 1 0 ,  a w Dalmacyi, Karyntyi i 
Krainie na l 5  m il kwadratowych jedno miasto 
przypada, tymczasem w Galicyi dopiero na 16 
m il  kwadratowych jedno miasto liczyć możemy. 
Fomiędzy samemi obwodami Galicyi stosunek ten 
pokazuje się najkorzystniejszym w wadowickim i 
sanockim, W których prawie na każde 5%  i 8%  
m il  kwadr, jedno miasto przypada; najmniej 
korzystnym jest ten stosunek na Bukowinie i w 
obwodzie stryjskim , w pierwszej bowiem można 
n a  63 '/j mil kwadratowych, w drugim zaś tylko 
n a  5 4 %  m il kwadratowych jedno miasto liczyć.

Co się tycze m iasteczek, to tych liczono w 
Galicyi w przecięciu jedno na 8 mil kwadr.; na 
jedne zaś milę kwadr. 4 w si, a 443 dom ów ; na 
pojedyńcza rodzinę 4 głów, a na jeden dom 6 
głów *). W korzystnem rozdzieleniu miasteczek 
ustępuje  Galicyja Austryi Dolnej, Morawii, Szlaz- 
ltow i, Czechom, królestwu Lombardzko-Wenec
k ie m u ,  Austryi Górnej i S tyryi; albowiem w 
Austryi Dolnej przypada jedno miasteczko na 1%  
m il  kwadr., w W eneckiem na l e/ i0 , w Morawii

* )  Poniew aż  co do  innych  prow incy j m onarchii au- 
stry jach ićj , nie m iałem  przed  sobą jak ty lko  r e 
zu lta ty  konskrypcy i z roku  1837, m usiałem  więc, 
ch cąc  się wdać w porów nanie , użyć także i co 
d o  Galicyi jed n oczesnych  podań konskryncyjnych , 
to  je s t  ow ych  z r .  I 8Ś7 .

na 2 / i0 , w Czechach, w Austryi Górnej i w 
Lombardyi na 3 mil kwadr. —  W stosunku do 
powierzchni ma Austryja Górna najwięcej wsi 
(19 Da 1 milę kwadr). Po niej idą: Karyntyja 
i Kraina (16), Czechy (13), Austryja Dolna (l2 ) , 
Styryja (9), Morawija, Szląsk i Weneckie (7), Ob- 

„wód Nadbrzeżny i Lombardyja (6); Węgry zaś li
czą na 1  milę kwadr, tylko trzy wsi, toż samo 
T y ro l , Dalmacyja i Pogranicze Wojskowe. Z ie
mia Siedmiogrodzka m a tylko 2 wsie na 1  m ilę  
kwadratową.

I  w liczbie domostw na 1  m ilę  kwadr, przy
padających, Galicyja ustępuje prowincyjom w któ
rych spis ludności jest zaprowadzony; w tych 
bowiem przypada na 1 m ilę  kwadr. 453 domów; 
przewyższa zaś ogólne przecięcie całej monarchii, 
okazujące 390 domów na jednę milę kwadratową, 
Od roku 1837 do 1840 przybyło w Galicyi do
mów 44,555, czyli rocznie 14,852 w przecięcia. 
Do tego przyrostku przyczyniały s i ę , jak  powyż
szy wykaz przekonywa, wszystkie obwody, prócs 
złoczowskiego, który w roku 1840 m ia ł  o 115 
domów m n ie j , niż w r. 1837.

W  liczbie g ł ó w  p r z y p a d a j ą c y c h  w prze
cięciu n a  p o j e d y ń c z e  r o d z i n y ,  równa się 
Galicyja innym prowincyjom, w których spis lu 
dności jest zaprowadzony. Liczba zaś g ł ó w  
p r z y p a d a j ą c y c h  n a  j e d e n  d o m  jest w Ga
licyi o jednostkę mniejsza od o g ó l n e g o  prze
cięcia. W  tym względzie Galicyja wyrównywa 
S ty ry i , Karyntyi, Krainie i Wenecyi. Z resztą 
stosunek ten nie zasługuje na tak wielką wagę, 
gdyż rożnorodne przyczyny jeden i tenże sam sto
sunkowy iloraz wywołać mogą, jak się to okazu
je  z porównania Austryi Dolnej, Lombardyi i 
Pogranicza Wojskowego, w którychto prowiucyjaćh 
przypada na jeden dom 8 głów w przecięciu.

(C ię g  d a lszy  n a s tę p i  )

Postęp w wyrabianiu szyn żelaznych 
dla kolei w państwach austryjackich.

M a in ze r  Z e itu n g  donosi z Wiednia pod dniem 
4. lutego r. b .: Wyrabianie szyn żelaznych na
potrzeby zakładających się kolej, postąpiło w pań
stwach austryjackich lak dalece, że wkrótce nie 
będzie juz  potrzeby sprowadzać szyn z zagrani
cy. Trzy ogromne fabryki dostarczają dzisiaj

tych szyn, a mianowicie: jedna w P r e v a l i  na
leżąca do b rac i , Kosthorn , druga w W o l f s b e r g  
w Karyntyi, a trzecia w W i t k o w i c a c h  w Mo
rawii; dwie ostatnie są własnością towarzystw 
hutniczych. Ogółem wydaja te fabryki przeszło
100,000 celnarów szyn. —  Godna jest uwagi, 
iż każda z tych fabryk używa paliwa innego ro
dzaju, i tak: pierwsza węgla kamiennego bru
natnego, druga drzewa* a trzecia węgla kamien
nego czarnego.
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Polecam miłośnikom literatury’, w moim składzie zawsze dostateczny wybór najnowszych dzieł we wszystkich 
Kałęziach literatury polskiej, francuzkiej, niemieckiej i t. d., jakoteż nót muzykalnych, rycin, i innych artykułów 
8ztuk pięknych.-—-Odbierając regularnie co tydzień transporta z zagranicy, jestem w stanie, obstalunki i prenumeraty na 
dzieła, czasopisma i inne płody literackie i artystyczne w najkrótszym czasie uskuteczniać, na co szanownej pu
bliczności,szczególnie na prowincji bawiącej, uwagę zwracam.

do

dziejów Polski,
zebrane i wydane przez

Franciszka K« N ow akow skiego.
2 Tomy 8. w  Berlinie 1841.

Cena 6 złr. 45 kr. mon. kon.

PISMA
Alexandra Przezdzieckiego. 

PODOLE, WOŁYŃ, UKRAINA,
o b r a z y  m i e j s c  i  c z a s ó w .

Próby dramatyczne polskie.
3 Tomy. 3. Wilno, 1841. Cena 7 złr. 30 kr.

Zasady Botaniki
i fizyjologii [roślinnej,

u ł o ż o n e  p o d ł u g  d z i e ł a  
A . Richarda,

przez

£<*•
■ $ >
m

S. P i s u I e w s k i e g o, Mag. Fil. 
w W arszawie, 1840. Cena 3 złe, m. k.

ATHnarAnmnb
Pismo poświęcone kistoryi, litera

turze, sztukom, krytyce i t. d.
przez

</. J .  K raszew skiego.
Wilno, 1841. (Tom lw szy  i drugi.)

Cena prenumeraty na 6 Tomów in 8. na 
pięknym welinowym papierze 10 z łr . m. k.

M M  W  W
dla

początkujących w praktyce gospo
darskiej, oraz uwagi nad niektóremi 
częściami wewnętrznej administracyi

gospodarstw  krajowych,
przez

Karola Kurka.
w Warszawie, 1841. Cena 1 złr. 40 kr.

2P(DW821B<BIR£NB

OGRODNICTWO
obejmujące uwagi nad zakładaniem ogrodów, o- 
gólne zasady uprawy roślin, tudzież praktyczną 
naukę urządzania inspektów, cieplarni i oranże- 
ryi, rozmnażania i pielęgnowania .wszelkich o- 
grodowych ziół, krzewów i drzew, tak użytko

wych, jako też i zdobnych, czyli kwiatów,
pi/.oy

Michała Czepińskiegoa
Z 12 tablicami ryc in .  .§.

W arszawa, 1841. 5 złr .  mon. kon. & &

^ f f ;



<§••$• So eben ist
"f b e i B r a u m u l l e r  und Se  i d e i  in  W ;en,

Graben, Sparcasse-Gebaude, ersctaiencn:

3nnunrl)eft
der

m e d ic in i s c h e r  J a h r b u c ł ie r
des li. li. Oesterreichischen Staates,

und der damit verbundenen

O esterreichischen m edicinischen W ochenschrift,
h e ra u s g e g e b e n  v o n  

Dr« Joh i Kep. K itter Ton Raimann,
Sr. k. k. apostolisclien Majestat erstem Leibarzte, k. k. wirklicliem Hufrallie etc.

I la u p t r e d a c tc u r  P ro f .  D r .  A. E d l .  v .  R o s a s ,
Mitredacteure Prof. D. Dr. S. C. Fischer und J. W isgrill. £

Jahrgang 18̂ 1.
Dieses Journal, welches sich schon seit einer śo langen Reihe von Jah rcn  der Theilnahm e 

des arztlichen Publikums zu erfreuen hat, erschelui vom Ja h re  1841 an, nicht allein In m  o- 
n a t h l i c h e u  Hcften zu 8 Bogen, sondern a uch unier dem T i te l :

O esterreichische m edicinische W ochenschrift,
jede Woche eine N utnm er von l 1/^ Bogen.

Das Januarheft (am 30. Januar ausgegeben), enihalt:
I. B e o b a c h  t u n  ge  n u n.d A b h  a n d 1 u n g e n. () 

Ueber dle Aenderuug des Genius der Brankheiten von Dr. Ign. Rud. Bischof E d lem  von
Aliensteru.

Ueber dcu Einlluss der Beschaftiguog ais Ilrankheitsursache von Dr. Carl Haller.
Ansichten iiber das Zeiigemasse einer Modilicalion im  gegenwiirtigen See-Sanitats- und Con- 

tumaz-Systeme. Von D r Franz Weber.
Ueber die Darrsueht der Riuder, von Dr. Joh. Wagner.
Erfahrungen tiber die Paracentese der Brust- und des Herzheutels, vom Primar-Wundarzte 

Dr. Schuh.
Iicilung der angebornen Yerwachsung der Mutterlippen, vorn Prof. Dr. Edl. v. Wattmann.
Einfache O perations-M ethode bei Mastdarmfisteln und Hohlgeschwure um  den Afler, von

Prof. Franz Hauser.
Uobersicht der Ereignisse an der pathologisch-anatomischen Anstall in Wien, von Dr. Joseph 

Engel.
Geschichte einer merkwurdigen Exapbthalmi, welche durch die Polliuischen Wasser geheilt 

wurde. Vom Prof. Dr. Franz F larer  
Merkwiirdiger Fali von Gehirnentzundung mit Uebergang ins nervose Stadium. Von Dr. 

Rud- Fischer.
II. S t u d i u m  d e r  H e i l k u n d e  u n d  o f f  e n  t l i c h  e s  S a n i t i i l s w e s e n .
I I I . L i t e r a t u r .

Die Na men der Mitarbeiler sind auf dem Umschlag des erslen Heftes angefiihrt, ihre  Zahl
libersseigt hundert, darunler Coriphaen der Medicin.

Von der O e s t e r  r. t n e d .  W o c h e n s c h r i f t  wurden bereits ausgegeben : Nr. 1 . am 2. 
Jauuar Nr. 2. am 9. Januar. Nr 3. am 16. Januar. Nr. 4. am 23. Januar. Nr. 5. am  30. Januar.
Nr 6. am 6. Februar.

^  D er Jahrgang von 12 Monatsheften und 52 N um eru der Wochenschrift auf das schonste
Maschinenvelinpapier gedruckt, kostet n u r  15 11. C. M.


